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Pokłosie meczu IfaWa - Wisłu

JAK OLIMPIJCZYCY TRENUJĄ W OLSZTYN
7 meczów o drużynowe mistrzostwo w boksi
Bramka Warty w niebezpieczeństwie

Groźna sytuacja pod bramką Warty wyjaśniona będzie za chwilę przez Dusika.

Od lewej Cisowski, w tyle Kohut, do piłki nadbiega Dusik

nie boi się
o wynik spotkania z Gedariiq

Po nieciekawych, walkowcrowych' mi-

strzostwach okręgowych, pięściarze dwu

najsilniejszych obecnie klubów łódz-

kich toczę walki międzyokręgówe o

mistrzostwo Polski. Tęcza zmobilizowa-

ła WBzyBtkie swoje siły i wyeliminowała

jui C.K.S . Nadchodzącej niedzieli star-

tnje ósemka ŁKS-u , która zmierzy się
E Gedania. Łodzianie są zupełnie spo-

kojni o rezultat tego spotkania. Mistrz

Polski nie potknie się napewno na dru

iynie Chychly i rewelacyjnego Kleina.

Najbardziej Interesujący ' pojedynek'

w tym spotkaniu Olejnik — Chychła

nie dojdzie najprawdopodobniej - do

skutku. Olejnik ma poważne kłopoty z

prowadzeniem treningów, a to w związ-

ku z obowiązkami zawodowymi. Tak

więc Chychła nie będzie miał okazji

do zademonstrowania pełni swych u-

miejęności.

Nie jest również pewne, czy Klein

znajdzie godnego siebie przeciwniku.

Stasiak awansował do wagi koguciej, a

Kamiński" nadal nie otrzymał potwier-

dzenia dla ŁKS-u. '

• Tak więc z trzech . ciekawych walk,

dojdzie chyba tylko do jednej, a to w

wadze
_ ciężkiej, __ gdzie Białkowski

_
wal-

czy będzie z Niewadziłem.

C-ffiJ

Jakubowicz łamie most
i zdobywa jedyny punkt

2.000.000 zł.
koszt trybun
w ujeżdżalni

Legia, Grochów i WOZU. mają za-

miar budować trybuny w ujeżdżalni

przy ul. Szwoleżerów. Kosztorys opiewa

na sumę 2 mil. zł.

Górnik śląski
mistrzem Polsk?

Norrkóping
wygrywa
w Turynie

Jeszcze jednego rozczarowania do

znali kibice włoscy ze strony swoich

piłkarzy.. Ubiegłej niedzieli 30.11 tu-

ryński „Juventus" uległ 2:0 szwedzkie

mu „Norrkópingowi". Drużyna z pół-

uocy zaprezentowała się doskonale i

wygrała zasłutenie. Obie bramki, pa-

dły w pierwszej połowie gry, 27 i 29

minuta ze strzałów znanego z meczu

Polska: Szwecja Nordhala, który był

najlepszym graczem na boisku, poza-

tym podobali ' się jeszcze bramkarz

Lindberg, obrońca K, Nordhal i skrzy
dłowi Persson i Ericsson. Na tle szwe

dów „Juventus" wypadł b. blado. Wi -

dzów 17 tys.

ŁÓD2 3.XII . (teł. wł.). Zapaśnicy cze-

scy startujący jako zespół Pragi roze-

grali z Reprezentacją Lodzi zasiloną

kilkoma zawodnikami innych okręgów

spotkanie międzynarodowe.

Goście' odnieśli wysokie zwycięstwo

w stos. 7:1, wykazując w każdej posz-

czególnej walce lepszą technikę i kon-

dycję. Polacy tylko chwilami potrafili

być równymi przeciwnikami. Mnsieli

się oni ugiąć przed bezwzględnie lepiej

wyszkolonymi przeciwnikami.

Najlepiej wypadło spotkanie w wa-

<!śe koguciej Toboły (Ł) a Rymorem

(CSR). "MimO przegranej Polak zaim-

ponował >w§ agresywną postawą.
' ' WyriiKi tefcKpięsńi5 : ' uiueza Zeeman

pokonał' Balwickicgo' prżes złamanie

mostu-w 15 min." Polak' stawiał dzielny

'opór.'
1 '

'• Kogucia: Rymor (CSR) zwycięża na

pktŻTóbołę. "•

Piórkowa: Vasadko (CSR) zwycięża

ria pkt. Kusza. !

Lekkiej jedyny punkt dla Polski zdo-

bywa Jakubowicz, zwyciężając przez

złamanie mostu Brdeka (CSR) w 2

mini 40 sek,

Półśrednia: Ludnar (CSR) zwycięża
Grosza na punkty.

średnia: Splitek (CSR) odnosi -zwy-

cięstwo już w 1-ej min. nad Radoniem

przeę złamanie mostu. -
'

Półciężka: Hampel (CSR) przerzu-

tem przea' biodro pokonał już w 2-ej
min. Piętę.'

Ciężka: 125-kilowy Różyczka (CSR)

pokonał Glińskiego przerzutem przez

biodro w 13 min. 30 sek.

Gliński wypadł ftpiej niż w Warsza-

wie. Sala YMCA była wypełniona po

brzegi. Zgromadziło się ponad 1000

sób

Liga państwowa
na rok 1948

1. AKS — Chorzów

2. Cracovia — Kraków

3. Garbarnia — Kraków

4. Legia — W-wa

5. ŁKS — Łódi

6. Polonia — W -wa

7. Polonia — Bytom

9. Rymer .

9. Ruch — Chorzów

10. Tarnovia — Tarnów

11. Warta — Poznań

12. Wisła — Kraków

Sprawa Ligi jest przesądzona. - Z chwi-

lą weryfikoivania meczu KKS — Polo-

nia Świdnica stosownie do wyniku uzy-

skanego na boisku mamy jui pełną

dwunastkę i teraz wypada tylko zacze-

kać, jakie kary spotkają tych wszystkich,

którzy fałszywymi oskarżeniami spowo-

dowali przeciągnięcie weryfikacji i sta-

rali się wytworzyć nastrój podejrzeń

i niewiary. Podejrzenia były słuszne,

tylko, że należało je skierować pod adi

resem... oskarżycieli, którzy popełniwszy

przekroczenia graniczące jui i prze-

stępstwem mieli czelność posądzać o to

innych.

Sprawa dobiega końca i w najkrót-

szym jui czasie zapoznamy opinię spor-

tową z karami, jakie spadną no wino-

wajców.

& t

Gaca (Śląsk) wywalczył ty lid Mistrza

Polski w wieloboju, uzyskując 104,15 p.

Gdynia już pływa
ale w basenie

Na basenie Państwowej Szkoły Mor-

skiej w Gdyni odbyły się zawody zor-

ganizowane z racji otwarcia sezonu. Na

starcie zabrakło paru czołowych pływa-

ków i Wybrzeża, m. in. i mistrza Pol-

ski Marchlewskiego,

Tak jak dotychczas dominowali . za-

I wodnicy Gromu. W konkurenęjach mę-

skich interesującą walkę rozegrano na

100 m klas. Zwyciężył Krzyżanowski I

1:27,5 przed Dutkiewiczem 1:29,4 i

Felchnerowsbim 1:29,5 . Podobuie na

200 m klas. wygrał Krzyżanowski 1

3:21,2 przed Dałkiewiczem 3:21,8 i Za-

wadzkim 3:22,0 (wszyscy Grom).

Na 100 m dow. Bartoszewicz miał

1:14,3, a na 100 m wznak pań bezkonku

rencyjna dotychczas na Wybrzeżu Bu-

dziszówna uległa Kłossowskiej 1:45,5

Teisseyre 1:48,8 (wszystkie Grom). Na

100 m dow. pań Teisseyre osiągnęła czas

1:33,3. 40 m dow. juniorów — Grześko-

wiak HKS przepłynął w 27,4 sek. Inue

wyniki słabe.

Do P. T. Korespondentów
WOBEC ŚWIĘTA NAJBLIŻSZY NUMER „PRZEGLĄDU
SPORTOWEGO" UKA2E SIĘ DOPIERO WE WTOREK 9 bm.

SPRAWOZDANIA TELEFONICZNE PRZEKAZYWAĆ NA-

. LEŻY W PONIEDZIAŁEK 8 bm. WIECZOREM.

Mistrzostwa świata w ping-pongu
z udziałem drużyny polskiej

TERMINIE 4 — 11 lutego 1948 py obie Ameryki i nawet Afryka.

roku odbędą się w Londynie mi-

strzostwa świata w tenisie stołowym, któ-

re wywołały olbrzymie zainteresowanie.

Już dziś większość biletów została na tę

imprezę rozsprzedana.

Do mistrzostw zgłosiło już swych za-

wodników 36 państw w tym obok Euro-

lubileuszowa wizyta
pSywaków CSR

W związku z XXV-letnim jjjbileuazem

Polskiego Związku Pływackiego odbę-

dą się w styczniu 1948 roku wielkie

międzynarodowe) zawody pływackie z

udziałem zawodników czeskich.

Zawody, pz nwdopodobnie zostaną ro-

zegrane w Warszawie.

W wielkim tym turnieju weźmie rów-

nież udział drużyna polska. Decyzja w

tej sprawie zapadła ostatnio w Warsza-

wie. Skład naszego zespołu nie został

jeszcze ustalony. Przewidywany jest wy-

jazd 3 graczy. Mówi się o warszawiani-

nie Gaju i o dwóch ślązakach, którzy

'wyłonieni by byli z eliminacji.

Bergman wyraził pragnienie reprezen-

Wyjuzd naszej ekspedycji do Londy-

nu nastąpiłby w końcu stycznia 1948 r.

SPORT W SKIERNIEWICACH

W decydującym spolkaniu o mistrzo-
stwa kl. B ŁOZPN DKS Aleksandrów nie

stawiając się na zawody oddal walkowe-
rem 2 punkty KSZZK „Unii" Skierniewi-

ce, która zakończyła swe Jesienne roz-

grywki prowadząc w swej grupie 8:2,
stosunek bramek 19:5, przed ZZK Kolusz-
ki 7:3, stos. br. 9:7.

Gimnastycy, wyprężeni na baczność, słuchają dźwięków hymnu narodowego.

Za chwilę zaczną walczyć o palmę, pierwszeństwa

ct/e Włoszech
We Włoszech panuje niemałe zdener-

wowanie przed meczem z Czechosłowa-

cją. ' Niedawno Związek' Piłki "Nożnej

odbył sześciogodzinne ' posiedzenie,' na

Duzó trafnych
- małe $umy

KONKURS Komitetu Olimpijskiego

Nr 5 przyniósł dość niespodziewa-

nie mnóstwo trafnych - odpowiedzi.' Ko-

misja konkursowa miała pełne ręce.'ro-

boty i/cały wieczór trwało sprawdzanie
i obliczanie-' kuponów.

Ostatecznie po. dokładnym sprawdze-

niu okazało się, ie aż 75 osób odgad-

nęło bezbłędnie wszystkie 12 spotkań

konkursowych, a 659 osób miało po je-

dnym błędzie.

Wobec takiego nawału dobrych od-

powiedzi, nagrody, jakie przypadły

wygrywającym okazały się stosunkowo

niskie.. Siedemdziesięciu pięciu pierw-

szych otrzyma po 3.050 zł, zaś 659 osób

po 100 zł.

Nagrody powyższe przekazane zosta-

ną za pośrednictwem poczty.

' którym kapitan sportowy Pozso musiał

.się 'gęsto tłómaczyć. W rezultacie za-

trzymano go • nadal na jego funkcji.

'Związek interesuje • się" i jest stale in-

formowany • o formie graczy Torino,

którzy stanowili przed nieszczęsną wal-

ką i Austrią trzon reprezentacji.

Istnieją dwie tendencje. Jedni chcę

iść dalej ' drogą reform zapoczątkowa.

nych przez Pozzo, przy równoczesnym

wciągnięciu do reprezentacji młodych
-

zawodników, drudzy domagają się opar-

cia o' drużynę, która miała szereg ład

nych sukcesów.

ZRSS na Śląsku
w piłce ręcznej

KATOWICE (Kor. wł.). W nb. sobo-

tę i niedzielę rozegrane zostały w sali

Woj. Urzędu WF i PW. w Katowicach,
mistrzostwo okręgu śląskiego Związku

Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych

w piłce siatkowej pań i panów, oraz w

koszykówce panów, które zgromadziły

15 drużyn ze wszystkich ośrodków spor-

tu robotniczego Śląska.
W siatkówce męskiej zwyciężył RKS

„Josephy" Bielsko przed RKS Hutą

Zabrze, Czarnymi — Chropaczów i Ze-

wem
— .Będzin.

W siatkówce kobiecej pierwsze miej-

sce zajął RKS Batory — Chorzów przed

Hutą Zabrze.

W piłce koszykowej panów tytuł mi-

strzowski zdobyła drużyna JKKS ,Jo-

srpliy" Bielsko przed Hutą Zabrze i Ba-

torym Chorzów, (z, o.)

w Warszawie?
Jeden x najlepszych tenisistów pol-

skich, Ślązak- Kończak wyraził rhęć

przeniesienia się do Warszawy i wstą-

pienia do Legii.

O ile nam wiadomo zarząd sekcji

tenisowej Legii nie entuzjazmuje się

zbytnio tym projektem, wychodząc ze

słusznego założenia nie osłabiania teni-

sowego ośrodka katowickiego. Jeśli jed-

nak Kończak stanowczo będzie doma-

gał się przyjęcia go do Legii, zarząd

Bekeji skłonny jcBt zadość uczynić jego

prośbie, o ile oczywiście Kończak otrzy

ma zwolnienie z katowickiej Pogoni.

Kirgicki

Fiński Związek Piłki Nożnej posta- ,

nowił zaangażować trenerów angielskich,

poza tym w projekcie jest sprowadzenie

trenerów węgierskich. |

Mistrz 1'olslci w ćwiczeniach woln: t/:

w czasie wykonyivania ćwiczeń na poręczy



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY fit..VI

W*/Ufi&Biisz&wsfoś

•••

wizyty w grodzie Przemysława
CO spodobało mi się najbardziej w

Poznaniu? Chyba duch i nastrój,

W jakim rozegrano spotkanie finnlo.ve

tnistrzosfor Polaki w piłce nożnej na

rok 19471

Podkreśliłem to już w sprawozdaniu

telefonicznym i uważam za konieczne

dziś jeszcze bardziej uwypuklić! Spot-

kań wielkich i największych mieliśmy

W Polsce już sporo. Niestety w ostat-

nich latach — niekoniecznie po wojnie
—< były one w większości wypadków da-

lekie od tego, co zwykliśmy określać

mianom prawdziwego aportu. To też

tym większa była niespodzianka, że w

roku 1947 w roku burd i awantur, w ro

ku afer sportowych i ustawicznych skarg

na alkoholizm 1 zanik etyki można było

w grze o wielką stawkę zdobyć się na

wytworzenie nastroju, a jakim spotyka-

liśmy elę za dawnych łait, gdy sport sta-

wiał pierwsze kroki, gdy rycerskość i

dżontelmeństwo było czymś więcej, jak

frazesem na okolicznościowe uroczysto-

«cl.

Sceptyk odpowie: naturalnie łatwo by

ło o nastrój gdy wygrała drużyna miej-

scowa! Łatwo było o spokój na widow-

ni, gdy prowadziło się 3, 4 i 5:1, ale co

byłoby gdyby...

NIE wątpię, że humory publiczności

poznańskiej byłyby gorsze, gdyby

easzło to „gdyby". Nie ulega wątpliwo-

ści, że w razie zwycięstwo Wisły radość

byłaby mniejsza. Ałe nie wątpię też, że

tak czy Inaczej -mecz potoczyłby się w

ramach dobrego Bportu, gdyż takie było

nastawienie organizatorów od pierwszej

chwili 1 w tym kierunku oddziaływano

na własnych zwolenników i kibiców.

NA uznanie zasługuje sposób prowa-

dzenia transmisji przed spotka-
niem. Przy mikrofonie kierownictwa za

wodów był kronikarz Warty p. Tusze-

cki. Jeśli w ferworze nawet się przejęzy-

czył, to w każdym razie trzymał „akcję"

mocno w ręku. Publiczność była odpo-
wiednio kierowana i pouczana, a pooie-

Prowadził ją kol. Budziński, którego

przed wojną słyszeliśmy często przy mi-

krofonie. Dziś jakoś nie znajduje doń

dostępu, a szkoda! Sam transmisji nie

słyszałem, słyszałem natomiast, jak jed-

na z młodych pań, która nie miała moż-

ności otrzymania biletu, opowiadała zna

jomym, że miała łzy w oczach przy słu-

chaniu końcowych słów speakera.

Widocznie kol. Budziński przemówi!

nie tylko do wyobraźni swoich słuchaczy

ale i do serca. Przyszło mu to tym bar-

wiej, ie jest wiernym sjtoem Wielko-

polski i wraz ze .wszystkimi bliższymi

-współrodakami przeżywał wielki sukcos

sportowy 6wej dzielnicy. Zresztą Budziń-

ski pracuje nie tylko dla duchu ale i

dla oka. W pracowni Foło-Kamera wi-

działem nakręcony przez niego film z

odbudowy boiska Wojewódzkiego O śród

ka WF 1 PW. Był to w swoim rodzaju

cud. Nie tyle cud teclrnikl filmowej i

wymowy interpretator, który zabawił

się w „dźwiękowca" — ale cało ta odb.v

dowal Gdy oglądamy gruntownie znisz-

czone boisko Sokoła z sierpnia br. i wi-

dzimy je w październiku tego samego

roku trudno wprost uwierzyć, że doko-

nano tego w ciągu dwu miesięcy!

GDY jesteśmy jui przy filmie trud-

no mi nie przylepić łatki przyja-

ciołom t „Kroniki Filmowej".

Pamiętam jak to uprzejmy jak zwykle

kpt. Perski zapraszał mnie w swoim cza

sie, by przyjrzeć się, co Kronika Fil-

mowa zrobiła a meczu Polska — Ru-

munia, na który, dzięki obopólnemu nie

porozumieniu nie znalazła dostępu. Dy-

skutowaliśmy na ten temat telefonicz-

nie przez kilka minut, przy czym moje

ccrce piłkarskie nie chciało się pogo-

dzie z argumentami szefa Kroniki, któ-

ry znów nie chciał zrozumieć motywów

jakimi kierowali sdę ci, którzy nie wpu-

ścili auta na boisko. Ponieważ kochany

Perski był wówczas uprzejmo złośliwy,

nie weźnrte mi za złe, że dzisiaj ode-

gram się i postawię pytanie, gdzie była

waż Wielkopolanie mają dyscyplinę we Kronika Filmowa w czasie największego

krwi więc też mimo natłoku nie było

właściwie większych zatorów. Organi-

zatorowie pamiętali jednak nietylko o

wydarzenia sportowego sezonu, kiedy

kreowaliśmy nowego mistrza Polski. Wy

daje mi się, że stali bywalcy kina, któ-

tych, którzy zapłacili za wstęp. Wied.:ąe, '

rzy cieszą się z zainteresowań Kroniki

że nie wszyscy znajdą dostęp na boisko, lematami sportowymi, będą mieli powód

że kilka tysięcy fanatyków usadowi się ! do uzasadnionego żalu.

przed parkanem, by czekać na wiadomo j A ^E zejdźmy już z filmn i radia i

ści e placu boju, zorganizowano dla tyi-h JPT . przynieśmy się z powrotem na boi-

niezłomnych lokalną transmisję wprost sko. Otóż, nie wiem dlaczego wydawa

a boiska na zewnątrz. Szkoda tylko, że

musiano ograniczyć się jedynie do pierw

szej połowy z uwagi na tą wielką „praw

dziwą" transmisję na całą Polskę.

ło mi się zawsze, żc Warta musi nj-ieć do

skonało pole do gry. Być może, że była

to jakaś podświadoma asocjacją barw

klubowych Warty a zieloną runią. Tym-

o mistrzostwo drużynowe
W

POPRZEDNIM numerze „Prze-

glądu Sportowego" z uwagi nu

konkurs „Kto zgadnie" omówiliśmy naj-

bliższe spotkania o drużynowe mistrzo-

stwo Polski.

Wspomnieliśmy tylko o tych meczach,

które zostały wciągnięte w ramy kupo-

nu. Ale nie są to wszystkie boje, któ-

re rozegrają się 7 grudnia na ringach.

Tak więc w Radomiu odbędzie się spot

kanie Radomiak — OMTUR Rzeszów.

Radomiak ma obecnie silną ekipę (Przy

bytniewski, Sieradzan, Czortek, Wasiak,

Kotkowski), a ambicje jej sięgają da-

leko wyżej, niż zwycięstwo nad OMTUR

z Rzeszowa.

Nadto nie wspominaliśmy jeszcze o

spotkaniu dwu Zrywów, które odbędzie

się w Olsztynie. Do Olsztyna jedzie

Zryw ze Świętochłowic.

Najlepszy bokser Zrywu to Radema-

cher. W zespole jest również dobra

mneha Kowalczyk i niezły lekki Kraw-

czjfc. Zryw E Olsztyna w swym pierw-

szym poważnym meczu dopiero odkry-

je swe karty. Wydaje się nam, że dru-

żyna Rademachera jest pewnym fawo-

rytem.

Powrócimy jcszcze na chwilę do me-

czu Odra — Stella w Szczecinie, które-

go wynik jest najtrudniejszy do odgad-

nięcia. Na temat tego spotkania rozma-

wialiśmy B Feliksem Sztamem, który

twierdzi, że Stella jest młodą drużyna

„fajterów". Zapał i ambicja może du-

żo zdziałać 1 Sztam raczej liczy się z

możliwością zwycięstwa Stelli.

W wypadku, gdyby spotkanie zakoń-

czyło się remisem — zostanie powtó-

czasem z zieleni nie wiele było widać,

jakieś kwadraty z boku i... na tym ko-

niec. Poza tym ziemia. Jak na takiej

płaszczyźnie Warta potrafiła być stale

drużyną dobrej techniki, nie wiem. To

tajemnica trenerów. W każdym razie •

tą techniką nastąpiła przemiana.

Gdy cofam się myślami wstecz widzę

zawsze Wartę, jako drużynę precyzyjnej

wiedeńskiej kombinacji. W niedzielę

nie wiele • tego —

na szczęście —

zo-

stało. „Na szczęście" nie dlatego, jako

bym nie doceniał sztuki Wiednia, w któ

rym sam się niegdyś wychowywałem, ale

poproatu zaczyna mnie denerwować

upór, z jakim trzymają się szkoły tej

jeszcze w niektórych naszych ośrodkach,

nie widząc przemian, jaka się w niej do-

konała.

WISŁA była w niedzielę w Pozna-

niu typem drużyny poruszającej

się w próżni. Była to chwilami sztuka

dla sztuki. Coprawda nie jakaś potężna

symfonia, ale ot taki sobie walczyk. Nic

więc dziwnego, że zagłuszyły go kotły i

surmy marsza bojowego Warty, która po

rzuciła wreszcie starą grę „w nic M i prze-

stawia się coraz bardziej na nowoczesną

drużynę.

Trenerowi Voglowi kształconemu na

pięknie środkowoeuropejskiego futbolu

podobała się Wisła, mówił o niej se wzru-

szeniem, ale ponieważ łączy się w nim

dziwni'» sentyment z praktycznym iy-

ciem więc też eam nastawił Wartę na

materializm, a na kilka dni przed u-

wodami zapowiedział, że Warta Jui w

pierwszej połowie strzeli Wiśle pięć bra-

mek. Są na to świadkowie.

Zresztą Vogcl całkowicie się roz-

krochmalił i nikt nie poznałby w nim

twardego, ostrego obrońcę •» przed laty.

Gdy zapytałem go, co w tej chwili my-

śli, odpowiedział:

— Chriałbym znaleźć się teraz w

moim pięknym Budapeszcie nie ns dłu-

go, na
' ''' naście minut. Opowiedzieć

moim przyjaciołom jak bardzo się cie-

szę i wychylić z nimi lampkę Tokajera,

a zaraz po tym wrócić znów tu do Po-

znania, który eta! mi się drugim ojczy-

stym miastem.

Trzeba przyznać, że Vogcl cieszy się

wyjątkowym wprost mirem, a U chło-

pców swoich wprost miłością. Jest on

dla nich nie tylko trenerem, ale opie-

kunem i doradcą. To też ze wszystkimi

problemami walą do niego, jak w dym.

A propos dymu, to na obiedzie, na

który Warta zaprosiła wszystkich jeszcze

w sobotę, a więc w czasie, gdy sprawa

kto zostanie mistrzem, bynajmniej nie

była przesądzona, ograniczono eię wy-

łącznie do kilku lampek krajowego wi-

na. Cieszymy się, ie nakazy antyalkoho-

lowe docierają zwolna i do sal bankie-

towych sportowców. Dobrym przykła-

dem świeci zresztą PZPN, który w bte

żącym roku stał się propagatorem

miodu!

J\ CZY wiecie, dlaczego Warta wy-

t\ grała? Zasług» w tym nie Vogla,

ani kierownika sekcji ani całego zespo-

łu, tylko... Danielaka. Gdyby Danielak

spotkał rano na ułiey starą kobietę nie

pomogły by żadne cuda^ oni męki.

Meca byłby przegrany na mur. Na

azczęfcie drogę skrzyżowały mn dwie

piękne młode poznanianki. Roześmiał

się całą twarzą 1 ruszył dalej ochoczo.

— Wiedziałem — powiada stary mój

przyjaciel, — ie dzisiaj meci na pewno

wygramy.

I wygrali 1

Debiut Ligi Koszykowej
Zapowiada interesujący sezon

PIERWSZE spotkania w lidze koszy-

kowej przyniosły szereg niespo-

dzianek, trzeba jednak pamiętać o

tym, że odbyły się one między lokal-

nymi rywalami, co stworzyło (Specjal-
ne warunki gry.

* Jak widać ze składów drużyn,

wszystkie zespoły zmobilizowały naj-

lepsze swe siły. W KKS brał udział

w grze Łój, który w r. ub. nie występo-

wał, w AZS krakowskim grali Lipiń-
ski i Bohr, którzy w lecie grywali
w szczypiorniaka w Garbarni, w Wi-

ll* wystąpił Stock, który obiecywał

wycofanie się z koszykówki- po ze-

szłorocznych mistrzostwach koszy-
kówki w Pradze.

Wszystko to wskazuje na to, że

kluby traktują utworzenie ligi z wiel-

ką uwagą i doceniają udział w niej.

Jeśli chodzi o spotkania, to naj-

większą sensacją była porażka KKS,

który grał w najlepszym składzie,
a przecież w r. S. be* specjalnych
trudności zwyciężał Wartę, Można

wnioskować z tego, żo zespół Warcla

rzy jest w dobrej formie.

Cichy faworyt na mistrza, łódzka

YMCA omal nie potknęła» się na

TUR-ze , który dotychczas nie repre-

zentował dużej klasy. A przecież

w YMCA grali Maleizewski i Ulatow

aki!

Huttof Tu ĘJSA

Sparta płci żeńskiej

w Polsce

W DNTU 11 bm. przyjeżdża do

Warszawy na zaproszenie

warszawskiego AZS kobiecy zespół

koszykarek praskiej Sparty.

Sparta jest mistrzem Czechosłowa-

cji. W licznych spotkaniach między-

narodowych kosz\karki Sparty wy-

grały 9 meczów a uległy tylko raz

drużynie ZSRR.

W drużynie, która przybywa do

Polski znajduje cię 5 zawodniczek,

które grały przeciwko Polsce w r.

z. w Pradze. W zespole tym wyróż-

nia się najlepsza koszykarka czecho-

słowacka, Lucie Scheinestova.

Zespół Sparty gra według najnow-

szych wzorów koszykówki, to też je-

go wizyta w Polsce jest szczególnie

cenna.

Pierwszy mecz rozegra Sparta

14 grudnia z warszawskim AZS w sa-

li YMCA. AZS będzie starał się wy-

równać stare porachunki ze Sparta,

które sięgają jeszcze 1945 r. (Z. W .)

Nasz korespondent donosił

•Ję Avery Brnndage, prezes amer. ko-

mitetu olimpijskiego oświadczył, ie nie

zezwoli na udział w olimpiadzie zimo-

wej drużyny hokejowej Amer. Hockey

A$s. , należącej do międzynarodowego

związku. Do St. Moritz wyjedzie druiy-

na wybrana w grudniu przez komitet

olimpijski.

•fc Debiut Jake La Motta w wadze

półciężkiej w walce z Billy Foxem za-

kończył się niepomyślnie, Sędzia wstrzy

mał walkę w 4-ej rundzie. Zakłady

przed walką były na korzyść La Motta.

Na cztery godziny przed wólką book-

macherzy przestali nagle przyjmować

zakłady, ponieważ większość grających

nagle zaczęła przerzucać się na Fosa.

Wielu dziennikarzy przypuszcza, ię La

Motta „podłożył" się.

Joe Walcott trenuje do swej wal-

ki z Louisem e Bom Montgomery by-

łym mistrzem świata wagi lekkiej.

Joe Lonis "irenuje z trzema Bpar-

ring • partnerami, jeden z nich Bob

Barnar posłał mistrza świata na chwil-

Ię na deski.

Lucicn Roupp menażer Cerdana

oświadczył po powrocie do Paryża, że

powodem trzykrotnego knock-down Cer-

dana była niedyspozycja żołądkowa.

W Chicago mówią, że Raadik dał

takie baty Francuzowi, że opiekunowie

Cerdana trzeźwili go w przerwach so-

lami. Według Ruppa nadmiar witamin

w amerykańskim jedzeniu był tego po-

wodem, a nie pięści Raadika.

Wobec tego, ie promotorzy amery-

kańscy żądają od towarzystw telewizyj-

nych zapłaty za wszystkie niesprzedane

miejsca na wałki bokserów, towarzy-

stwa te będą organizowały w przyszło-

ści własne „stajnie bokserskie".

-^r W międzyna^dowej lidze hoke-

jowej zalicza się bramkę samobójczą

na korzyść najbliższego bramki' gracza

przeciwnej drużyny.

Brenda Helser, znana pływaczka

amerykańska zmieniła uniwersytet Stan-

ford na Sesttłe, poniewsi w Stanford

remontuje się pływalnię.»

•jlf Amerykanie . uznają aa amerykań-

skie rekordy lekkoatletyczne takie wy-

nikł osiągnięte na ziemi amerykańskiej

prsez cudzoziemców. Wśród rekordów

amerykańskich nlepobitych do dziś znaj

dujemy: 10 km Jauusi Kusocińskl

30,11,4 min., rzut dyskic«i kobiet J.

Wajsówna 137 stóp 31⁄4 cala. Oba re-

kordy t 1932 roku. Rzecz zrozumiała,

że najwięcej rekordów posiada Wala-

siewiczówna. Wajsówna prędzej straci

zdaje się rękord Polski, niż rekord Ame

ryki. Jej wynik jest lepszy o cztery sto-

py, niż najlepszy wynik Amerykanki

Copeland również z 1932 roku.

Tłf Pnłkownik E. Thomson będzie po-

raź trzeci reprezentował Amerykę w

olimpijskim turnieju jeździeckim. Star-

tował on jnż w 1932 i 1936. Thomson

uważa, że Polacy będą bardzo groźny-

mi przeciwnikami w Londynie, Thom-

son uważa się ca eksperta w sprawach

hippiki europejskiej. Przed wojną ma-

ło nie utopił się w warszawskich Ła-

zienkach,

Krakowski mecz, w którym Wisfci

również szczęśliwie wygrała z AZS,

jest wytłumaczony wzmocnieniem

składu zwycięskiej drużyny.

Jedyne spotkanie warszawskie przy-

niosło zdecydowane zwycięstwo mi-

strzowskiemu zeSpołowi Polski, AZS,

który wykazał dobrą formę. Spotkanie
to jednak było dowodem, żo Znicza

nie należy lekceważyć; zespół ten

może zrobić niespodziankę każdemu

zespołowi.

W sobotę 1 niedzielę Znicz jedzie
x wizytą do Poznania i trudno mu tam

będzie wywieść punkty. Wart» pod-
niecona sukcesem, a KKS podrażnio»

ny porażką ni* łatwo pozwolą Zni-

czowi uzyskać punkty. Podobna sytu-

acja będzie w Krakowie, dokąd uda-

je się łódzki TUR, chociaż możliw*

są tu niespodzianka Za drużynami
krakowskimi przemawia boisko, która

jest dłuższe od boiska w łódzkiej

YMCA, co stwaiza dogodna warunki

dla krakowian.

YMCA gdańska będzie goiciła two-

ją imienniczkę łódzką. Rozegrane w

ramach finału mlstrzoiitw YMCA

spotkanie pomiędzy tymi zespołami

przyniosło z trudem wywalczone zwy-

cięstwo YMCA łódzkiej, a praaclei
mac* odbędzie tlę w nowej, nieogrza-

nej jeszcze sali. Należy Uczyć alt t*

z niespodzianką, tym bardziej, tm

gdańszczanie grają lepiej, nit w roku

zeszłym.

Ostatnie zawody cieszyły się dużą

frekwencją publiczności, a trzeba pa-

miętać o tym, ie były to lpotkania

miejscowych rywali. Ndeły spodzie-

wać sio, piłka koszykowa fdobę-

dzi# sobU szerokie masy zwolennl-

ków, czemu eprzyja utworzeni» ligi.

(Z. W.)

Boks
w Nowym Poreie

W Gdańsku m Nowym Porcie odbył

eię meci pięściarski, w którym zmierzy,

ły się dwie drużyny B klasy okręgu

gdańskiego. Zwycięstwo przypadło miej

ecowej Mewie, która pokonała Unię

(Tczew-) w atosunku 10:6.

Przebieg walk (na pierwszym miejscu

zawodnicy Unii): Papierowa! Szmid po

konał na punkty Kowalskiego. Musza:

Penke zwyciężył BraZzę. 'Kogucia! Naj-

lepszy zawodnik gości Hein wygrał wy-

soko na punkty z Pieńkowskim. Piórko-

wa: Mazurowski przegrał na punkty s

Grenzą. Lekka: Ciechanowski ulega w

I r. przez k. o. żywiołowemu Rynasowi.

Średnia: Jędrak przegrywa wir. przez

t. k. o. z Wierzbą. Półciężka: Listewnik

przegrywa na punkty • Grzywaczom.

Rolki kolarski©
monfujq w Częstochowie

Trzecia runda mistrzostw A klasy
Częstochowskiego . OZPR przyniosła wy-

niki: siatka pań: CKS — Stradom 2:0

(15:10 15:3).0 VlclOrla — War|a v, o. Siat-
ka panów: Blachownie — Lot Konopiska
2:0 (15:13, 15:5). Vlctorla Legion 2:0

(15:5, 15:3). Kosz panów: CKS — Lot Ko-

nopiska 32:9 (12:5). Victorla — Blachow-
nia 31:29 (14:10).

W tabeli siatki part prowadzi CKS, siat-
ki panów Vlctorla, a w koszu CKS.

- fc Rozgrywki rezerw A klasy oraz Ju-
niorów Częstochowskiego OZ PN zostały
zakończone; mistrzostwo zdobyła rezer-

wa Skry przed Stradomlem, mistrzostwo
Juniorów CKS przed Stradomlem.

W Pierwszym Kroku Bokserskim, Ja-

ODRA (SZCZECIN)
STELLA (GNIEZNO)

TĘCZA (ŁÓDŹ)
CKS (CZĘSTOCHOWA)

WARTA (POZNAM)
LUBLINIANKA

WISŁA (KRAKÓW)
KKS (INOWROCŁAW)

BATORY (CHORZÓW)

TĘCZA (ŁÓDŹ) 12:4

GROCHÓW (W-WA)

RADOMIAK
OMTUR (RZESZÓW)

ŁKS
GEDANIA

GRYF (TORUŃ)

L
ZRYW (OLSZTYN)
ZRYW (ŚWIĘTOCHŁOWICE)

MILICYJNY KS (GDYNIA)
ZJEDNOCZENIE (BYDG.)

J K S—Błyskawica 10:6
Boks ogarnqt Jarosław i Przemyśl

JAROSŁAW JKS zainauguował w sa-

li kinoteatru „Gdynia" sezon pięściar-

ski „pierwszym krokiem bokserskim",

w którym walczyło 9 por, t a ostatnio

. międzymiastowym spotkaniem z silną

j drużyną pięściarską Błyskawicy prze-

myskiej, posiadającą paru zaawansowa-

nych technicznie talentów pięściarskich

z wyróżniającym się zawodnikiem Ra-

mowskim w półśredniej.

Zawody zakończyły się zwycięstwem

JKS-n 10:6. Wyniki: w muszej zwycię-

żył Bosakowski (JKS) Jasińskiego

, (Błysk.) przez k. o ., w koguciej Lewko-

wicz (Bł.) wypnktował Brygidera (JKS),
w piórkowej Matias (JKS) wygrał w

1-szej rundzie na skutek dyskwalifikacji

Nowaka (Bł.), a Cholewka (Bł.) zwy-

ciężył Kowalskiego (JKS) przez t. k. o ,;

w lekkiej Kamiński (JKS) pokonał Ro-

ja (Bł.) przez t. k. o ., a Michno (JKS)

wygrał przez dyskwalifikację Gorzel-

skiego (Bł.) , w półśredniej dobry tech-

nicznie Ramowski (BI.) wygrał b. wy-

soko na punkty z Cichym (JKS), wysy-

łając go 8 razy na deski, w w. średniej

Szmic (JKS) .wygrał na punkty z Kory-

szynem (Bł.) . Prócz tego odbyła sie

walka pokazowa w w. papierowej mię-

dzy Mironem i Sikorą (Błyskawica).
Oczekiwane zawody Jarosławia z pię-

ściarzami Rzeszowa. (M, G.)

Notatnik pSywafca
Czuperski (Elektryczuość), najlep-

szy crawlista stolicy nosi się z zamia-

rem przeniesienia do Legii.

Zguda (Cracovia), czołowy sprinter

grodu podwawelskiego pracuje w Woje-

wódzkim Urzędzie WF. w -Warszawie.

Również i on myśli' o zasileniu sekcji

pływackiej Legii.

Baluciński (Kraków) akademicki

mistrz Polski w pływaniu na 100 m st.

dow. studiuje w Akademii W. F. na Bie

łanach i być może startować będzie w

którymś z warszawskich klubów.

Diva baseny otrzyma wkrótce Warsza-

wa. Basen Ośrodka W. F. przy ul. Roz-

bra ma być oddany do użytku już 15

grudnia. Basen Akademii W. F. docze-

kał się pokrycia dachem. Moż» jeszcze

w tę zimę będzie można w nim pływać.

kl przeprowadzony zostanie w dniach 4
i 7 bm. wezmą udział młodzi pięściarz®
Warty, Rzemieślnika, Skry, Częstochowfan-
kl. Domu Kultury, legionu 1 najprawdo-
podobniej prowincjonalnego kłubu ZWM

Żryw z Kamienicy Polskiej.

Międzyszkolny KS Legion walczący
z trudnościami natury organizacyjnej
f materialnej przyłączyć się ma do Pol-

skiej YMCA; zapewniłoby mu to 6' wiele

większe widoki rozwoju.

Tenisiści stołowi Milicyjnego St.

Sport, w składzie wilk. Mucha I Solar-

czyk pokonali WKS Orzeł 9:0.

-fo Szuslsr, utalentowany bokser wagi
średniej, który powrócił nie dawno z za-

granicy, podpisał zgłoszenie do WZKS
Warta.

•fr Berg, Jeden z najlepszych pięścia-
rzy, jakich wydała Częstochowa, porzu-

cił stan kawalerski, zawierając małżeń-

stwo z p. Jupówną. Wydaje Się, te bę-
dzie to równoznaczne z końcem kariery
Berga.

•fr W niedługim czasie Zarząd Często-
j chowskiego OZPN przyznał zapowiedzia-

ne wiosną rb. nagrody i odznaczenia
klubom za największą żywotność I grę

fair, a zawodnikom za sportową postawę
oraz uczestnictwo w reprezentacji Czę-
stochowy.

-y- CzOZB projektuje rozegranie w b.
sezonie bokserskim spotkań ze śląskiem,
Krakowem t Kielcami, niezależnie od

spotkania z Rzeszowem w dniu 14 bm.

RKS Blachownia używotnłl w ub.
sezonie swą sokcję sportów wodnych,
która posiada kilka kajaków, a nawet

łódź motorową; w projekcie Jest powo-

łanie do życia sekcji pIłkar.skloJ; sekcja
taka Istniała w Blachowni przed 25 laty,
posiadała nawet- własne boisko, lecz

później uległa likwidacji.

Vlctorla montujo rolki koiorskle wzo-

rowane na rolkach posiadanych przez

CTC 1 M; jak dobrze pójdzlo, to Często-
chowa oglądać będzie zimą- zawody ko-
larokle w hall na rolkach; pierwsza pró-
ba takich zawodów urządzona była la-
rem I cieszyła się ogromnym zaintereso-
waniem.

Kavey, węgierski trener szermierzy, pol-
skich siedział bezczynnie w stolicy przez

2 tygodnlo. Dopiero wo wtorek wyje-
chał z Warszawy, by poprowadzić trenin-

gi w ośrodkach prowincjonalnych (Kato-
wice, Łódź).
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Zęfęgemwnt Weiss

i do capstrzyku w Olsztynie
Jeden dzień wśród olimpijczyków

OLSZTYN, 2 GRUDNIA

JEDNOKONNKA wlecze się niemi

łosiernie wolno przez ciche i pu-

tfte «lice Olsztyna. Poczciwy dryn-

dziarz zabawia mnie rozmową, poka-

zując mijano po drodze osobliwości

miasta, ja zaś ciągle spoglądam na ze-

garek, bo muszę zdążyć'jeszcze przed

pobudką do ośrodka przedolimpijskie-

go lekkoatletów. Kiedy wreszcie za-

trzymujemy się na przedmiclciu przed

koszarami, jest kilka minut po 6-ej,

Oddycham z ulgą.

W mroku nocy majaczą potężne bu-

dynki zabudowań koszarowych. Kie-

ruję się do pierwszego z brzegu, gdzie

w oknio parterowym błyska światło.

Trafiam do kuchni. Stos pieczywa

(Relacja specjalnego wysłannika „Przeglądu Sportowego")
inne konkurencje mają dobre stosun-

kowo warunki.

W obecnym stadium w ośrodku głó

wny nacisk kładzie się na ogólną za

prawę kondycyjną. Trudności wojenne

spowodowały, że nie wszyscy zawodnicy

mieli racjonalny trening, nadto w wię>

kszośei wypadków byli źle odżywiani,

stąd teł dążeniem władz ośrodka jest

podniesienie Hanu fizycznego i zdro-

wotnego zawodników. Dokonuje się te-

go przez regularny tryb życia, odpowie-

dnie odżywianie, ciągłość zaprawy gim-

nastycznej, footlngi i stałą opiek; lekar-

ską. Lekarzem ośrodka jeet były pły-

wak i narciarz, dr Pimpicki z Miejskiej

Poradni Sportowo-Lekarskiej,

W miarę zbliżania się do sezonu w

1 zapach kawy uświadamiają, ie je- ośrodku będzie coraz mniej zaprawy gi

steffl na właściwej drodze. Zapytanie

o ośrodek przedolimpijski jest w tych

warunkach zupełnie retoryczne,

mnastycznej, na korzyść zaprawy, w za

leżności od specjalizacji poszczególnych

zawodników. Skolei przyjdzie okres

Izby mieszkalne naszych lekkoatle- przygotowań do jak najlepssych wyni-
tów mieszczą się na pierwszym pię- ków

trze. Korytarz przepołowiony zasłoną j
z koców nad którą widnieje 5 kółek KARABIN POMÓGŁ

olimpijskich. W korytarzu, cichym

jeazcze o tej porze, pali się światło.

Je«t godzina 6.20, W 5 minut potem

Z sąsiedniego placu ćwiczebnego do-

chodzi śpiew żołnierzy.

POBUDKAI POBUDKA!

ZBLIŻA się godzina 6.30, Z pokoju

dla instruktorów wyłania się

znajoma postać Gąsowskiego, Główny

instruktor ośrodka, Grzesik przebywa

służbowo w Warszawie.

Gąsowski chodzi kolejno od drzwi

do drzwi i ogłasza pobudkę, W kilka

minut później na apel „Przygotować

się do gimnastykil" pierwszy wypada

na korytarz, jak przystało na sprinte-

ra, Lipski.

W małej sali gimnastycznej na dru-

gim piętrze zbiera się wkrótce cały

ośrodek. Liczy on obecnie 8 lckko- . it-

letek i 12 lekkoatletów. Są tu: mio-

taczki Dobfzańska i Sinoradzka,

sprinterki Hejducka, Słomczewska,

Uro^kówiia i Gburkówna, która nad-

to skacze ,w dal podobnie jak i Gę-

bolisówna, wreszcie Borowiozówna —

skok wzwyz. Z panów: długodystan-

sowcy Kielas, Boniecki i Dzwonkow-

ski, dzieaięciobójcy Adamczyk i Wa-

cław Kuźmicki, tyczkarz Małecki,

sprinterzy Kiszka, Lipski, Grzanka

i Białkowski.

„K IEDY RANNE WSTAJĄ ZORZE..."

ZASTĘP ustawia się w. szeregu

i rozpoczyna codzienną pracę

pieśnią „Kiedy ranne wstają zorze".

Potem następuje 15-minutowa gimna-

styka, W przewrocie przez głowę na

tnacię panie sprężystością biją panów

conajmniej w stosunku 2:0, za to pa-

nowie rewanżują się w skoku przez

kozła, którego wysokość wydaje się

dla pań nieco za duża.

Sala pustoszeje. Wszyscy idą na

poranną tualetę, aby po 1S minutach

spotkać się w sali jadalnej. Na stole

piętrzą się półmiski z bułkami z ma-

słem, przekładane szynką, chleb ra-

zowy ze smalcem lub z cebulą, jabłka.

Są i płatki owsiane, dobre nie tylko

dla noworodków — jak zapewnia za-

wodników Gąsowski. Na dłuższe po-

gawędki nie ma czasu, bo już na ósma.

większość zawodników musi być w

szkole lub w biurze. Ta i ów zabiera

ze sobą bułki na drugie śniadanie.

Kiedy Adamczyk sięga po jabłko, Do-

brzańska mówi wesoło:

— Edek znów mnie zawstydził, bo

Wziął najmniejsze jabłko.

W DRODZE DO PRACY

DO MISTRZOSTWA

WTEJ chwili w hali ćwiczą się:

dyakobolka Dobrzańska, oszczep-

niczka Sinoradzka i 10-ciobójca Adam-

czyk. O Adamczyku mówi jedna z pań,

że mógłby uprawiać nawet 20-tobój, ty-

le w nim jest żywotności i zapału.

Na tej hali odbyły się w r. z. zimowe

mistrzostwa Polski.
— Było straszliwie zimno —

wspo-

mina Dobrzańska. — W chwili, kiedy

miałam pchnąć kulę, akurat rozległ się

strzał z karabinu na start jakiegoś bie-

gu. Echo strzału było tak wielkie, ie

poderwałam się cała i... zdobyłam mi-

strzostwo Polski.

W bali tej sugeruje mi Dobrzańska:
— Niech pan namówi Marysię Kwaś-

niewską, żeby także tu przyjechała;

przecież to rok przedolimpijski, z pe-

wnością obudzi się w niej jeszcze osz-

czepniczka.

Właśnie Sinoradzka rzuciła przed

chwilą oszczepem, kieruję więc "dó niej'

pytanie, czy nie boi się konkurencji

Kwaśniewskiej?
— Niech Marysia przyjedzie — od-

powiada — będzie bardzo miło.

GĄSOWSKI — „CZAJNIK"

DORADCA techniczny Grzesika, Gą-

sowski w przerwach między instru-

owaniem zawodników, sam również

ćwiczy się. Opowiadają tu, że Gą6owski

jest... czajnikiem. Poprostu czai się i z

pewnością sam jeszcze stanie na bieżni.

Obserwując jego całodzienną żmudną

pracę insruktorską, jestem nastawiony

raczej pesymistycznie na rolę Gąsow-

skiego jako zawodnika. Praca instruk-

torska nic Jest łatwa. Od pobudki do

capstrzyku jest on na nogach na równi

z głównym trenerem Grzesikiem, a kie-

dy ośrodek jest już gorączkowy we śnie,

obaj instruktorzy muszą przedyskuto-

wać jeszcze plan pracy. Do tego docho-

dzą innego rodzaju zajęcia: pomoc na-

szym uczennicom w nauce. Obok taje-

mnic rzutu oszczepem, czy skoku

wzwyż, trzeba nadto wyjaśnić tajniki

logarytmów, czy fizyki.

W POKOJU „ASÓW"

DO OBIADU pozostaje jeszcze go-

dzina, maili więc czas wybrać się

na lustrację mieszkań. Na drzwiach po-

koju zamieszkałego przez Adamczyka,

Małeckiego, Kuźmickiego i czasowo

nieobecnego ŁomowSkiego, widnieją tfZy

asy. Brak asa pikowego (Łomowski?),

Asy na drzwiach bynajmniej nie eym

bolizują zamiłowań karcianych zawod-

OG0DZ. 7 .30 wychodzi do liceum ników, zwłaszcza, że w ośrodku nie wol

pierwsza grupka: Hejducka roz- , no grać w karty. Na jedym z asów, któ-

prawia o czymś ze Słomczewską, cze
-

rag z sąsiadek z przeciwka (panie mie-

mu przysłuchuje się „uczeń" Lipski, j szkają po przeciwnej stronie korytarza)
Najmłodsza uczestniczka ośrodka, 15 j napisała dowcipnie: „Dwójka atutowa

letnia Borowiecówna niesie z powagą; asa bije!"

teczkę, w gimnazjum zapomni z pew- I w pokoju „asów" nad każdym z łó-

nością o swoim skoku wzwyż, bo pa- | wymalowane są ręką Adamczyka

mięta dobrze jeden z punktów regu- , kółka olimpijskie, szczyt marzeń jego

głosi: „N ie 1
laminu ośrodka, który

wolno zaniedbywać się w nauce".

Wkrótce podążają do pracy zawodo-

wej: Gburkówna, Kielas, Dzwonkow-

ski, Kuźmicki i Kiszka. Grzanka ma

zajęcie na uniwersytecie dopiero po

południu.

TRENING TECHNICZNY

CI, KTÓRZY nie mają przedpołud-

niem zajęć, ida. do zapasowej

hali na trening techniczny. Hala głów-

na nie jest jeszcze gotowa, W wiel-

kim budynku 20 robotników przygo-

towuje nawierzchnię ze specjalnej

mieszanki. Będzie t-. dwutorowa bież-

nia, obwodu 160 m, a dla sprintu

4-łorowa, długości 60 m. Hala ma

ledwie 20 m szerokości, trudno więc

będzie tu rzucać dyskiem, natomiast

kord Giedgowda nawet nie zdążył zoba-

czyć protokułu.

Mjr. Giedgowd zadowolony jest z

prac w ośrodku.
— Straszne to były „sztywniaki", jak

tu do nas przyszły, ale dziś na gimna-

styce przynajmniej Już lm nie trzesz-

czą kości — mówi major.

Zkolci słuchom „credo" ośrodka.
— Wszyscy zawodnicy — mówi ma-

jor —

są w dyspozycji ośrodka ai do

olimpiady, dlatego też niech związki,

czy kluby nie liczę na ich ndział w ja-

kichś zawodach przed tym okresem.

— Prace w ośrodku są tak planowa-

ne, aby najwyższa forma zawodników

przypadła na okres olimpiady. Stopery

i taśmy są pochowane. Ośrodek nie jest

jakimś obozem rekordzistów. Kto wie,

lin Z niego pojedzie do Londynu, ale w

każdym razie wszyscy odniosą z ośrod-

ka korzyści i będą kadrą do o-limpiady

1952 r. Nauczą się ttt tyle, te sami bę-

dą mogli być instruktorami w terenie

dla szerokich mas.

ZAPRAWA GIMNASTYCZNA

NA dworze zapada zmrok. Przez okno

rozpoznaję sylwetki naszych długo,

dystansowców: Kielasa, Bonieckiego i

Dzwonkowskiego, którzy w dregsach

hlegną na szosę warszawską na kilkoki-

lometrową trasę. Z górnego piętra do-

chodzi tupot nóg. To Gąsowsld instruuje

zaprawę gimnastyczną z całym zastę-

pem. Po godzinnych ćwiczeniach ciepły

natrysk, potem kolacja i obowiązkowy

spacer.

Czas od 19,30 do 21,15 jest wolny od

zajęć, jedni wyzyskuję go grą w ping-

ponga, inni w tym czasie nczą się. O

21,30 zapada w ośrodku cisza.

NA DOWIDZENIA Z OŚRODKIEM

CZAS jechać na pociąg. Opuszczam

ośrodek z dobrym wrażeniem. Za-

wodnicy mają tu debre warunki miesz-

kaniowe, dobre odżywienie, zapewnio-

ną pracę czy naukę, opiekę lekarską, fa-

phowych instruktorów - kolegów, rozryw

ki w postaci kina czy teatru, prelekcje

rożnego rodzaju tematy ogólne i

aktualne — słowem wszystkie niezbęd-

ne warunki, w których mogą przygoto-

wywać się do igrzysk, nie przerywając

jednocześnie studiów lub pracując za-

wodowo.

Przed oczami mam jeszcze fragment

„laurki", którą wręczyły kierownikowi

ośrodka uczestniczki pierwszego obozu

przedolimpijskiego, w marcu:

No, uśmiechnij się nareszcie,

Bo to fakt jest: do tych bajor

Nikt by nigdy nie przyjechał.

Magnes? Tylko Giedgowd Major!

Ściskam was w pasie C. Trojanowski

Widoczne i ukryte
talenty naszego narciarstwa

pod histerycznym niebem

Zakopanego
Z" ywtotowo t naprawdę masowo, za- nialy hale i wierchy tatrzańskie nie*

częlo się jui kitka lat przed woj- urtanną wrzawą, W Kościeliskach kot•

na rozwijać w Polsce narciarstwo. Ten lowalo się od ceprów, wyciąg na Kas-

iście „chłopski sport" (zakładając, ie

górale — to chłopi...) podbił swym

wdziękiem cały kraj.

Zakopane najeżdżane było zawsze ca-

ły sezon batalionami amatorów białego

szaleństwa. Kursy szkolne, instruktor-

skie, akademickie i.M generalskie napel-

Co nagle ło po diable!
AIBA jui ustawia 8-kę na U.S.A,

n"< ECHNICZNA Komisja AIB jako- tuje AIB-a jest zdecydowanie słaba. Ta-

JL by U6taliła już skład drużyny euro

pejskiej, która ma rozegrać spotkanie

pięściarskie z Ameryką w dniu 28 kwiet

nia 1948 r. w Chicago. Skład ten ma być

taki: musza Majdloch (CSR), kogucia

Lenihan (Irlandia), piórkowa Mc Guire

(Irlandia), lekka Humez (Francja), pół-

średnia del Carlo (Italia), średnia No-

wiat (Polak z Francji), półciężka Host

(Belgia) i ciężka Bothy (Belgit).

Sądzimy, że komisja raczej naszkico-

wała drużynę, niż ją ostatecznie wysta- j

wiła, trudno bowiem posądzać fachow-

ców o tak dalece posuniętą naiwność,

aby już w tej chwili, gdy właściwie do-

piero rozpoczął eię seson
— ustalać

.skład ósemki A trzeba przecież pamię-

tać, że jesteśmy w sezonie przedolimpij-

skim, w którym wielu bokserów zosta-

nie otoczonych specjalnie troskliwej

opiece.

Drużyna, którą w tej chwili projek-

Trener
le/ęgierslri
cw Łodzi

Trenera węgierskiego sprowadza w

styczniu. ŁKS. Jego zadaniem będzie

przygotowanie drużyny do bojów ligo-

wych.

Prawdopodobnie trener ten będzie

równieł opiekował się piłkarzami Wi-

dzewa.

kl np, Irlandczyk Mc Guire tylko dzię

ki Bzczęśliwemtt losowaniu doszedł w

Dublinie do finału i został zdeklasowa-

ny przei Kreugera. Szwed posłał go

dwa razy na matę.

Nie ulega wątpliwości, że Antkiewicz

jest dużo lepszy od Irlandczyka.

Francuz Humez jest niezłym techni-

kiem, ale brak mu zupełnie przebojo-

wóści. W półśredniej Włoch — dcl Car-

lo jest również bokserem zupełnie śred-

niej klasy. Nowiaz jest aawodnikiem

wagi półciężkiej i przesunięcie go do

kategorii średniej nasuwa wątpliwości.

Wydaje ii(i nam, że Torma jest jednak

lepszy. W półciężkiej Host jest zawod-

nikiem e niskim wzroście — wygrał oij

w Dublinie z Szymurą tylko dlatego, Że

poznańczyk abyt często trzymał i dostał

napomnienie. Nie jest on jednak „kla-

są", którą można zaprezentować w Ame-

ryce,

proivy uginał się pod brzuchatymi pa•

nami ze stolicy, a tarasy hotelu brązo-

wiły szczyt opalającymi się nagusami.

Pogotowie ratunkowe s ITawrylką

nc< froncie, znosiło nieboszczyków" z

różnych szlaków, zarówno ze ślcbtt pod

Zawratem, jak sprzed Samego „muro.

u-ańca" na hati Gąsienicowej.

Od lutego każdego roku, Zakopane

robiło na narciarstwie niebywała koko-

sy; pensionaty pęczniały od forsy, gó-

rale chamieli do niemożliwości, kiero-

wnictwu schronisk przewracało się we

łbach.

Narciarski snobizm tajędzał w góry

najarystokratyczniejsze paniusie. W ci-

chych dolinkach, wśród wytryskują-

cych spod wilgotnego śniegu kroku-

sów, następowała „rzeczowa demokraty-

zacja", kończąca się niekiedy „towarzy-

skim skandalem,i" Piękni chłopcy *

Tatr, mieli rzeczywiście kolosalne po-

wodzenie wśród międzynarodowych

piękności. W rezultacie tego powodze-

nia, w najznakomitszych rodach góral-

skich, zatracały się surotve taternickie

zdolności przewodników, a wyrabiały

inne. Wystarczało iść i nartami na ra-

mieniu i pięknym chłopcem z gór pod

pachę na Krupówki, a reszty dokonało

słońce i opalenizna.

Nie można jednak zaprzeczyć, io

sport narciarski wchodził na jedyną ra-

cjonalną drogę — drogę wielkiej po-

wszechności. Ekskluzywność góralska u

tej dyscyplinie, utrzymywała się wpraw

( dzie stale, coraz więcej jednak ceprów

myślało o laurach zmuodniczyclt.Powracając do wag lżejszych — to

kandydatura Majdlocha wydaje się być j te nie mieliśmy poważnych sukcesów

usprawiedliwiona. W tej chwili nie ma
!

międzynarodowych były dwie główne

w Europie dobrych much. Majdloch J ku temu przyczyny: Nie posiadaliśmy

jest zawodnikiem stojącym na tym sa- • dobrej nowoczesnej szkoły narciarskiej

mym poziomie co i mistrz Europy Mar- J n ;e mieliśmy dostatecznej ilości... śnie

linez. Jeśli chodzi o wagę kogucią, to j m, Reszta „ u postaci ogromnych ta-

komisja zapomniało o Szwedzie Ahlinie,' lontów — leżała na lewo I prawo. Mi•

który wypadł w Dublinie doskonale i j mo bowiem ogromnego fniestety zdaje

nie został mistrzem, ponieważ kontuzjo-' SI-ę snobistycznego) zainteresowania się

wał'rękę i oddał tytuł bez walki 'Wę-j ,ulrciarstwem przez państwo — nigdy

growi Bogacsowi,

Co tu zresztą duio mówić, do kwiet'

nia jeszcze wiele wody upłynie i korni'

sja pewnie nie raz zmieni swą decyzję,

ek sportu
9mj okresie ostatniego dwuiecia

2 wiązek Walki Młodych powstał

mieszkańców.

Z WIZYTA U KIEROWNIKA

OŚRODKA

OBIAD jest smaczny, obfity i pożyw-

ny, przygotowany według recepty

porozumiewawczej trójki: lekarza z

obu trenerami. W czasie dwugodzinnej

przerwy poobiedniej w ośrodku panu-

je cisza. Regulamin zaleca w tym cza-

sie leżenie W łóżkach. Okres ten wyzy-

skuję na wizytę u kierownika ośrodka,

mjr. Giedgowda. Patrząc na smukłą je-

go sylwctlęę, przypominam sobie rok

1932, w którym mjr. Giedgowd ustano-

wił nowy rekord Polski w skoku wzwyż

imponującym wynikiem 1.92 . Major nie

miał szczęścia, bo ledwie w dwa tygod-

nie później Plawczyk skoczył 1,96 i re

wio-

?nf 1942 r. stawiając sobie za cel

polityczną walkę o niepodległość I de-

mokrację i wychowawczy — wychowanie
młodzieży na świadomych żołnierzy I

przyszłych wspólbudownlczych odrodzo-

ne] Ljdowej Polski.

Co od:yskanlu niepodległości ZWM zl-

jqł ęiij m. In. zagadnieniem wł I soorHi,
traktując Je jako nieodzowny czynnik wy-

chowania młodzieży. Za właściwy począ-

tek planowej działalności należy przyiąi
koniec roku 1945, kiedy ustalono statut

ramowy I Jednolitą nazwę „Zryw" dla

wszystkich klubów związanych z organi-
zacją. Z okazji pierwszego Krajowego
Zjazdu ZWM pragniemy przedstawić do-
robek 2-letnieJ działalności na odcinku

sportowym.

Największą popularnością cieszy tlę
wśród ZWMowców pllkarstwo. Ta dzie-
dzina obejmuje 103 kluby zrzeszone w

PZPN na dzień dzisiejszy, w łym i A kla-

sowych, kilkanaście B klas., pozostało w

C klasie. Jeill wziąć pod uwagę, te

w ub. r . było zfzeszonych 69 klubów, w

tym 2 A klasowe, to widać tu wyraźnie
tendencje rozwojowe, lymbardzłej, że

maję one poważne zaplecze I rezerwą

w postaci 116 sekcji zarejestrowanych
w Wydr. WF, a z rozmaitych przyczyn

nlpzrzeszonych w PZPN

Nie maln popularnością cieszy się boks.
Jest cały szereg dobrze zorganizowa-
nych I prowadzonych sekcji, jak np.:
Świętochłowice, Łódź, Poznań, Leszno,
Szczecin, Olsztyn, Kielce, Ostrowiec święt.
Radom, Słupsk, Nowy Bytom, Starogard,
Toruń, Włocławek, Bydgoszcz, które na-

pewno są znane czytelnikom czasopism
sportowych. Jest również pokaźna liczba

mniejszych 3ekcjl o zasięgu lokalnym.
Do .wstępnej puli drużynowych mistrzostw
Polski na 20 drużyn cfostały się 2 druż.

katowicach. Włocławku, Szczecinie, O-

strowcu Swięt., ale stoję na poziomie II

i III klasy. Jeśli chodzi o umasowlenle

tego wspaniałego spęrtu, (o Wydział
zrobił wielo wysiłków, aby ns okres let-
ni br. Ściągnąć Instruktorów-absolw.

Akad. WF, którzy w akcji obozownictwa

I wczasów przeprowadzali naukę pływa-
nia, obejmując nią ponad 4.000 miodzie-

IV-

Z dziedziny pilkl ręcznej nlslmlernlo

rozpowszechniona jest tylko siatkówka.

Koszykówka przyjmuje się powoli w wlęk
szych ośrodkach, a szczyplornlak na

Śląsku. Na wyróżnienia w lej dziedzinie

zasługu/e żeńska drużyna Zryw — tódf,
która dzierży tytuł Mistrza Polłkl w

szczyplornlaku I v.-mlstrza w koszu. Naj-
bardziej zasłużone zawodniczki to Gła-

żewska, Grusrczyńska, Woźnlakiewlczowa.

Gimnastyka obejmuje kilkanaScle nie-

złych sekcji przeważnie na Śląsku. Wy-
bijają się lekcje Zrywu świętochłowice
pod kierunkiem dobrych zawodników
świecznika I Jajszczoka oraz Łodzi pod
kierunkiem olimpijczyka Dołowego. Wy-
różnia sią szczególnie Klrkickł ze Zrywu
Łódź, który zdobył na mistrzostwach Pol-
ski i m. * ćwicz, wolnych. I m. w ćwicz,
na koniu a ogólnie zaja.l IV miejsce.

Zapainictwo i podnoszenie ciężarów
kultywuje »ię ns śląsku i Pomorzu. Zryw
Bydgoszcz Jest mistrzem okręgu w zapa-

sach a Ich zawodnik Witucki zdobył ty-
tuł mistrza Polski wszechwag w podno-
szeniu ciężarów. Uwieczniony na Zdję-
ciu w ostatnim numerze Przegl. Sport,
„miody, obiecujący zawodnik — Termin"

podnoszący ciężar, to ZWM-owlec, za-

wodnik bokserski Zrywu — świętochło-
wice. Na Pradze ćwiczy b. liczebna sek-

cja pod kierunkiem mistrza Maksymiaka,
a niezwykły talent zdradza tam Patryków-
skl. osłemnastołenl ZWM-owlec, uważa-

nie było dostatecznej ilości pieniędzy

na dobrego trenera. A gdy jui i to się

znalazło —- wynajęliśmy sobie niemie-

ckiego trenera, którego bardziej intere-

sowały rozmowy z min. Bobkowskim,

nii rady i wskazówki dla młodziutkie-

go skoczka Kuli.

Brak śniegu, a raczej jego „histerycz

ność", wystąpiła, przylcładoioo przed sa-

mą wojną, podczas zakopiańskiego

FIS-u. Już nie mówiąc o przygotowaniu

zawodników, ale o przygototvanin tras

— można było umrzeć z rozptwzy. Do-

słownie na kilkanaście minut przed

otwarciem zawodów, gdy beznajdziejne

karawany wozów i taczek zwoziły solony

śnieg na czarne trasy —• niebo ulitoiva-

ło się nad Polską.
Na wielkich zawodach międzynaro-

dowych i olimpiadzach nie odnosiliśmy
znaniu I Warszawlo (obecnie zakłada się j ogromnych sukcesów —

mamy jednak
drugą), mamy dobre lekcjo w święto- „„ swoim koncie dobre i cenione noty.

chlowlcach, Włocławku, Bydgoszczy. Mlo- ! ZjawlskQ narciarstlva Zjllz(Iow^ot feno.

dzież przeszkoloną kieruje się na kursy .

'

,, . . . „

spadochroniarstwa I szybownictwa. Wy- menalny slalomista szwajcarski — Ro-

bija się sekcja AZWM przy
' Aeroklubie minger — tak móuńł o naszych zatvod-

Tennls stołowy uprawiany Jest pow-

szechnie na każdej Jwletllcy ZWM-oweJ,
a stąd Już krok do zrzeszenia się w PZ

TS. Poziom okręgowy osiągnął Zryw
Olsztyn, Kielce, Kraków, a Wola ma ambi-

cję zdobycia w tym sezonie tytułu mi-

strza Warszawy,
Za społeczny obowiązek uważamy u-

powszechnlenlo sportów lolnlczych. Pierw i

szym etapem Jest modelarstwo lotnicze, t

Prowadzimy wzorowa .modolarnlo w Po- ,

to Zryw — świętochłowice I Olsztyn, ny za najsilniejszego młodzieńca na Pra-

tekkoatletyka — królowa sporlu — zdo- .

bywa sobie coraz większe zastępy zwo-!
lenników. Biegi przełajowe siały się do- .

brą tradycją naszej organizacji. Organi- ,

zowane w pierwszym tygodniu wiosny
(na cześć Tygodnia świat. Feder. Mlodz.

Demokr.) I w Jesieni we wszystkich mia-
stach wojewódzkich. Stale wzrastająca
liczba biegaczy stwarza solidna rezerwę

dia naszych „asów" — KlelSsa, Bonie-

ckiego, Dzwonkowsklego. Wzrastająca ilość

biegaczy pozwala mleć nadzieją, że wy-

rosną z nich względnie pociągną za so-

bą zawodników w konkurencjach tech-

nicznych. Z wybitniejszych wyników pod-
kreślić należy (prócz biegaczy) Giażew-

skiej w dysku 35,50, Krzyżanowskiego w

kuli 14,10 ina zawodach w Radomiu) i

Bregulankl w kuli 11,09 (na mistrz. ZRSS).

Pływanie nie zdobyło Jeszcze pe'"®!
popularności. Są młode sekcje w Łodzi, '

dze.

Sport motocyklowy reprezentują sekcje
w Warszawie, Pszczynie, Łodzi. Szczecin-
ku. Wybija się ze Zrywu — W-wa na

motocykl, z ptryczepką Orabarek, a na

solówkach Piechota i miody Kowalski.

w Toruniu.

W sportach wodnych mamy mocno po'
zycje. Znane wszystkim z osiągnięć i po-

ziomu BTW przy ZWM W Bydgoszczy do-

mlnujo w wioślarstwie regatowym. W

jachtingu śródlądowym wybił :lę Poznań,
szkoląc w bież. raku 43 sterników iródl.

Jachting morski dysponuje 14 Jednostka-
mi w 4 ośrodkach —

z nich największy
Gdynia, dalej Szczecin, Elbląg, Gdańsk.
O poziomie świadczy odbycie paru za-

granicznych rejsów, a to do Helsinek,
Sztokholmu, Gotlandu, Kopenhagi. Nasi

żeglarze myślę poważnie o rejsie do

Londynu na Olimpiadę.
Nie od rzeczy będzie również wspom-

nieć o Ludowych Zespołach Sportowych,
których Wydział ma zarejestrowanych
ok. 300. Jest to wprawdzie Jeszcze ra-

ezoj zagadnienie organizacyjne niż spor-

towe, ala nie można pominąć tych
aktywnych kól młodzieży wiejskiej, gdzie
b. łatwo przyjmuje się pllka nożna, za-

paśnlctwo, lekkoatletyka terenowa i gdzio
niewąpllwle znajdzie się w niedalekiej
przyszłości wiole talentów.

Trudne Jest zagadnienie kadr instruk-
torskich. Nie wysoki Jeszcze przeciętny
poziom sportowy hamuje masowe szkole-
nie średnich kadr. Jeśli chodzi o kadry
wyżej kwalitlkowane, to zeszłoroczny kurs
Akademii WF ukończyło 34 ZWM-owców,
z których część pracuje w naszej Orga-
nizacji.

Nasi działacze sportowi współpracują

nilcach:

— Gdy Rominger schodził to Bronek

Czech i jeszcze paru Polaków zjeżdża-

ło... Nie wiadomo czemu to przypisać,

czy temu, że macie trening na... biocie

i kamieniach czy tvaszej diabelskiej od-

wadze?

Miło usłyszeć taki komplement od fu

perasa nart, Rominger jeszcze ciągle

startuje i zwycięża. Pratcdopodobnie

ujrzymy go w Saint Moritz. Co teraz

powie o naszym narciarstwie. Dobrze

było by jednak usłyszeć to na własne

uszy...

sportach zimowych pierwszą jaskól- ] na wszystkich szczeblach Z Radami WF,
byl udział kilkunastu zawodni -•• - -• • -Wkp,

ków na mlądzymlodz. zawodach narciar-
skich I mistrz. ZRSS w ubiegłym sezonie.
W tym sezonie ZWM przystępuje do P.
Z. N. na wzór OMTUR jako sekcja cen-

tralna. Najsilniejsze ośrodki to Ustroń,
Zakopane. Szklarska Poręba, a z nizin-

nych Włocławek, Gdańsk. W terenie trwa

również wyścig o mobilizację sprzętu
hokeyowego. Który klub zaopatrzy się w

80% temu pozostałe 20% ufunduje Wy-
dział. Sądzimy, że w tym sezonie zmon-

tuje siĘ parę sekcji. Największe szanse

ma tu Kraków.

Związkami Sportowymi, Związkami Zawo-

dowymi i Samopomocą Chłopska.
Słała poprawa warunków gospodar-

czych, pełna stabilizacja polityczna, na
-

wiązanie szczerej i serdecznej współpra-
cy organizacji młodzieżowych, zwłaszcza

współpraca z Wydz. Sportowym bratniej
organizacji OMTUR pod kierunkiem koi.
kol. Glinki I Boskiego, oraz nasze do-

tychczasowo osiągnięcia — pozwalają
spokojnie patrzeć w przyszłość naszego

sportu.
Aleksander Gutowski

Z-ca Kler. Wydz. WF i PW Żarz. Gi . ZWM

PZLA ogłosił oficjalną listę 10 naj-

lepszych wyników lekkoatletycznych na

podstawie danych, nadesłanych z okrę-

fiów.

Na 100 in na pierwszym miejscu znaj-

duje bię wynik Duneckiego 10,9 , które-

go ze względu na silny wiatr nie uwzglę

dnialiśmy w naszej tabeli.

Na 400 m przez plotki na 10-ym miej-

scu znalazł eię Niemczyk (Kr.) z cza-

sem 63,5. W ekoku w dal Hoffman miał

667, a nie 666, a Szymoszck wyprzedził

Andrzcjkiewicza z wynikiem 656.

W skoku wzwyż opuściliśmy Dąbrow-

skiego (Gd.) 175, w tyczce odnalazł się

Małecki II z wynikiem 348, a w oszcze-

pie Abraniski byl lepszy o 45 cni (52,52),'

Lista PZLA nie zawiera wszystkich

wyników. Brak jest Białegostoku — Dla

czyk w oszczepie 53,20; Borodziuk 360

w tyczce, a Grohman 350.
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ś3qskee
Przykład, Jaki dali kibica. Ruehg Cho-

nów z Anglii, okszpł tlę zaraźliwym,, bo
Jak sią dowiadujemy, pracownicy Rzefnl
MleJskloJ w Bytomiu, ufundowali dla twe-

go pupilka, Polonii — Bytom, zimowa

wyposażenia dla drułyny piłkarskiej,
składające się z 11 par sweterków, ipo-
donek I gzfuc.

Walne zebranie ił, OZP odbędzie
»lą 14 grudnie'. W tym «amym dniu na

krytej pływalni w Bytomiu, rozegran* zo-

staną zawody mlędzyokręgowe Się» —

Poznań.

Klorownlctwo lekcji notnej Repa-
trtancklego KS Lwowlanka Opole, objął
many na tamt. terenie działacz iportewy
kpt. Szuckl, ongli piłkarz.

Rada Mlojska WF I PW w «oinowcu,
przystępuje do gruntownego remontu

itadlonu reprezenłacyjnego tego miasta.
Preliminarz budżetowy, przewiduje ne ten

cel kwotę 1.200.000 zł, z której dotych-
czas wydatkowano 300 tyi. zł.

^

ę Pływacki mistrz Polski w stylu
grzblełowym Ini. Feliks Zemyr, ma za-

miar przenieść' tlę na stale do Wrocła-

wia, gdzie pragnie otworzyć własne

przedsiębiorstwo budowlane.
^ Czołowi piłkarze przemyskiego Czu-

waju _---••

tecznle

sowsgo klubu I podpisali zgłoszenie do
KS Nysa w Kłodzku.

Kryte korty tenisowe w Gliwicach,
zostały ostatnio znacznie rozbudowane.

Wybudowano trybunę mogącę pomieścić
około tysiąca widzów, oraz zaprowadzo-
no Instalację centralnego ogrzewania t

odpowiednie oświetlenie.

W Byłomlu, zorganizowana została

nowo drużyna bokserska przy OMTUR
Rozbark. W barwach Jej występować bę-
dzie kilku dobrych piłkarzy, klórzy po-

wrócili do' kraju z Anglii, Francji I Belgii.
-y^. W meczach o mlstrzoslwo bokser-

skiej kl. B SI . OZB, lechla Mysłowice wy-

grała ze Zrywem II Świętochłowice 1<:0;
Odra Opole, pokonała Pogoń Katowice

10:4; a RKS Huta Zabrze, zwyciężyła Or-
mowca Racibórz 14:0 (z. e.) .

Ula pobojowisku sali Weciiu

Zapaśnicy zdali egzamin
ale organizatorzy zawiedli

M
ECZ zapaśniczy Polska — Cze

choetowacja przejdzie do hi-

storii naszego aportu, nie tylko

dlatego, źe zapaśnicy wywalczyli lep-

szy wynik, nil piłkarze i bokserzy, ale
—

ze względów organizacyjnych.

P. Z. A, chyba nie prędko znajdzie

okazję do rehabilitacji

PRZYJAZD zapaśników oleskich

do .Warszawy xaskoozył najbar-

dziej zarząd P. Z. A., którego przed-

stawiciele nie mogli zdążyć na powi-

Na scenie, tuż za matą znajdowała

się ściana, grożąca przykrymi kon-

sekwencjami. Worki z trocinami usta-

wiono tylko w najbardziej niebez-

piecznych miejscach (tzw. kanty).

Dziennikarze zostali umieszczeni

przy stole postawionym w bezpośred-
nim sąsiedztwie ringu. Kanty stołu

zabezpieczyli własnymi jesionkami.

ZAPASNICTWO to nie ping pong.

Kontuzje na ringu zdarzają się

często. Na niedzielnym meczu nie o-

tanie gości, choć pociąg spóźnił aię- beszło się bez drobnych wypadków,
o dwie godzinyI Krew hamował przygodny amator je-

CZESI dźwigali sztangi, którymi dni i tą samą chusteczką. Dopiero
nie było komu się zaopiekować, protest Czechów zmusił gospodarzy

Szukano taksówek, aby umieścić w I do szukania apteczki i lekarka. W

nie gości. Zrezygnowano x praktyko- ' połowie meczu lekarz „wyciągnięty"
bracia Bllanowłe, otrzymali osła- j wanego dotychczas zwyczaju odwożę- I * widowni, rozpoczął swe urzędowa-

zwolnlenle. ze swego dolychcza-1 nla go4c-" jcdnym
^^

cQ nJe.

wałoby może niewiele drożej. Same walki dostarczały wiele emo-

Porv
,, , . , . , cji. Ciekawych momentów byłoby

OD znakiem oszczędności miała 11

TENIS ' ")WY NA WYBRZEŻU

Mistrzo drużyna Wybrzeża „Wi-

ała" (Tczew) pokonała „ Carbonię"

(Gdańsk) 9:0. „Wisła" wystąpiła w

swym reprezentacyjnym składzie: Ku-

kliński, Regulski i Woźny. Zwycięzcy i

w tym sezonie 83⁄4 faworytem na mistrza

Wvbrzeia w tenisie stołowym.

Odbyty w świetlicy Zarządu Miejskie-

się odbywać wizyta Czechów w |

stolicy. Zarząd P. Z . A. przewidywał, j
że połowa naszych gości przyjedzie

z nadwagą i utrzymanie ich w resta-

uracji na rachunek bieżący wyniesie

znacznie mniej, niż ryczałtowa opłata

w jadłodajni hotelowej. Na meczach

międzypaństwowych można być o-

szczędnym, ale nie należy być ską-

pym.

PRZEDSPRZEDAŻ biletów nie za-

powiadała imprezie wielkiego

powodzenia. Ale w dniu meczu na

Pradze działała czarna giełda tak, jak

na meczach bokserskich czy piłkar-

skich. Posiadacze biletów byli niemi-

le zdziwieni, gdy nie mogli się do-

stać na salę, na której nie było już

wolnych miejsc. Zresztą nie tylko

zwykli śmiertelnicy walczyli ze stra-

żą porządkową. Nawet dyr. P. U . W .

F. inż. Kuchar, członek P. K. Ol . dyr.

Askanas i przedstawiciele prasy wcho

dzili na salę tylnym wejściem, dziękigo w Gdyni mecz tenisa stołowego mię-

dzy Samorządowcami a Polską YMCA j uprzejmości portiera fabryki lub przy

(Gdynia) przyniósł zwycięstwo Samo- pomocy milicji,

rządowcom 7:3.

W ognisku KSMM w Wejherowie od-

był się mecz tenisa stołowego między

II drużyną gospodarzy a HKS. Zwycię-

żyli harcerze 4:3. W identycznym sto-

sunku pokonał HKS II zespół

RSMM III.

więcej, gdyby zawodnicy nie uciekali

za matę. Kilka razy znaleźli się na-

wet w korytarzu...

ĘDZIOWANIE w zapaśnictwie

namyśla, wreszcie chwyta „lizak"

(chorągiewka o kształcie lizaka) i o-

głasza zwycięstwo swego zawodnika.

Marcok i Golaś wygrali, gdy sę-

dziowali Polacy, Stróżek przegrał

przy dwu sędziach czeskich.

A pro-pos Gołasia. .Wszyscy polscy

zawodnicy mieli nowa kostiumy, a

Gołaś walczył w podartych butach..,

Rokita w walce z Zeemanem

ŻYCIE SPORTOWE
SZKÓŁ WYBRZEŻA

Praca Międzyszkolnych Klubów Sporto-
wych na Wybrzeżu zatacza corn szersze

kręgi. Wa wszystkich miastach I powla-
lach okręgu gdańskfego MKS-y wyjawia-
ją dużą działalność, wciągając w orbitę
zainteresowań sportem nowe sza rogi
młodzieży.

Z ciekawszych Imprez ostatnie] nie-
dzieli zanotować należy mistrzostwa siat-

kówki męskiej we Wrzeszczu, a w Ko-

ścierzynie MKS Gry! pokonał w «potka-
niu pięściarskim team Państw. Glmn. I
Liceum Ogólnoksztal. — Liceum Pedagog,
w stosunku 10:9.

We Wrzeszczu wspomniane zawody mia-

ły na celu wyłonienie mistrza zimowego
w siatkówce męskiej na rok 1947.

Wyniki techniczne III Glmn. — II Glmn.
2:1 {5:15, 15:2, 15:13); IV Glmn. — Liceum

_

«
,. . . . , r ,.

^

Pedagog. 2:0 (15:4, 15:4). Ponadto w
mało różni się od bokserskie. 1 3potkanIU towarryskIm ,v eimB. rwyc„.

Sędzia długo pisze, jeszcze dłużej się 1 tyło II Glmn. 2:0 «(15:4, 15:13).

Pierwszo punkty dia Polski w meczu zapaśniczym z CSR, zdobył w wad*$

muszej Rokita, kładąc na łopatki Czecha prses złamanie mostku

Stróżek - Nasadko (CSR)

Emigrant z Węgier Stróżek jest nadsieją zapaśnictwa

u Czechem przegrał tylko w oczach sędziów

SSSJ^wsssn

polskiego. Stóg walki

Po perazaa z Austria i przed ni§cz
Cala Italia czeka z napięciem i niepokojem na 14 b„ m.

Rola zagranicznych graczy

w piłkarstwie włoskim
RUDNO jest opisać przygnębię- j kiej. Biavati, trzymany przez Jokscha ,

kupnie 3 • lub 4-ch graozy zmienia się

do niepoznania i staje się .groźną dla

najlepszych zespołów. Często jednak

kupieni za olbrzymie sumy gracze zu-

' wodzą.

W zeszłym roku cała masa pałkarzy

NA SALI działy się orgie, podob-

ne do tych, jakie na ulicy. Re-

zultat jest imponujący. Sala przypo-

mina pobojowisko i jest tak zniszczo-

na, że wątpić należy, czy drugi raz

Wedel zechce przyjąć w gościnę spor

towców.

IW&winąt z S*&w.nania
Dzięki staraniom sekcji kolarskiej

KS HCP zdołano po trzech latach od-

naleźć i zmontować • rolki zegarowe,

które pozwolą poznańskim kolarzom na

kontynuowanie treningów w okresie zi-

mowym.

Z okazji tej sekcja otwarła sezon ko-

larski urządzając interesujące wyścigi

na rolkach, w których wzięli udział czo-

łowi kolarze Poznania.

Wyniki techniczne były następująco:

•wyścig 5000 m. dla kurtowieżów wy-

grał Węclewiez (HOP) — 5:42 min.

wyścig na 5000 m. dla'licencji wygrał

Kaczmarek (ICKS) — 9:30,3 min.

W biegu amerykańskim zwyciężyła

para Kaczmarek i Frąckowiak- (KKS)

przed para Tym i Węclcwicz (HCP).
•

Ostateczny stan punktacji drużyno-

wych mistrzostw w boksie Okręgu Po-

znańskiego przedstawia się następująco:

1. WARTA 17 pkt.

2. STELLA. (Gniezno) 13 pkt.

3. OSTROVIA 12 pkt.

4. HCP 8 pkt.

5. KICS — Poznań 4 pkt.

6. BIELARNIA (Kalisz) 4 pkt.

Do drużynowych mistrzostw bokser-

skich kl. B Okręgu Poznańskiego zgło-

siło się 11 rlrużyn. Loso-wanie termina-

rza mistrzostw odbędzie się \w dniu

7 grudnia.

' *
.

Zawodnjk wagi średniej A. Borowicz

a KS IICP ukarany został 6 mies. dy.

skwaliKkacją za nie sportowe zachowa-

nie się w ringu. Dyskwalifikacja upływa

z dniem 21. IV. 1948. r. Taką samą ka-

rę nałożono nu zawodnika Nowackiego

z KS BIELARNIA 1 również' za niespor-

towe zachowanie się na zawodach. Czte-

rotygodniową dyskwalifikacją ukarany

został zawodnik wagi ciężkiej Kołeezko

zKS OSTROVIA za przekroczenie

przepisów. *

W dii ach 6, 7 i 8 grudnia odbędzie

się w Poznaniu pierwszy jesienny krok

bokserski. Zainteresowanie tymi zawo-

dami jest bardzo wielkie a w tej chwili

liezba zgłoszonych zawodników wynosi

około 100.

¥
Klub Sportowy WARTA z okazji zdo-

bycia zaszczytnego tytułu mistrza Polski

w piłce nożnej otrzymał jeszcze w nie-

dzielę 25 depesz gratulacyjnych z naj-

różniejszych ośrodków Polski. Między

innymi prawie od wszystkich Klubów,

które zakwalifikowały się do ekstraklasy

państwowej.

Kolejarze łódzcy
na zlej drodze

Znacznie gorzej niż Widzewowi po-

wodzi się łódzkim kolejarzom. W roz-

grywkach A klasowych wloką się . oni

na końcu Tabeli i nic ma na razie na-

dziei, aby wywindowali się choćby do

środka.

ZZK występuje w składzie niemal

identycznym jak w rozgrywkach o ligę.

Nadal czynny jest Koczewski, • Korpo-

rowicz, Miller, a więc ci wszyscy, o

których głośno mówiono i pisano, że

zmienią barwy klubowe. Nadal gra ró-

wnież weteran Lewandowski, który w

ostatnim spotkaniu z ŁKS-em w miej-

śwlecie sportowym po porażce piłka-

rzy z Austrią. Pomimo, iż od momen-

tu, kiedy eksmistrz świata schodził

ze stadionu „Prater" z bagażem pię-

ciu bramek minęło już więcej, niż

trzy tygodnie, cała prasa sportowa u-

wną formą, a "Marrola zwykle tak' było to jednak przysłowiowe kupienie

groźny strzelec, zagrał swój najsłab- ] kota w worku, gdyż z ogólnej liczby

szy mecz w reprezentacji. Pomocni-' 12-tu drogo płaconych graczy Argenty-

cy zawiedli na całej linii i wyróżnili

się jedynie ordynarnymi faulami. Je-

dynym jasnym punktem błękitnej je-

mieszcza na pierwszych stronach ar- j denastki był obrońca Maroso.

tykuły na temat wiedeńskiego spot- Na tle pupilków Pozza drużyna

kania, starając się w jakiś sposób • austriacka wypadła doskonale, jest to

wytłumaczyć przyczynę tak wysokiej i według prasy włoskiej odrodzenie się

porażki. Naturalnie, że i tym razem „Wundcrteamu", gdzie indywidualno-

głównego winowajcy wiedeńskiej prze ścią na miarę Sindelara jest Stojaspol.

granej dopatrują się wszyscy w kapi-1 Włosi sami przyznają, że nawet

tanie związk. Vittorio Pozzo. Tym grając w składzie, który wygrał z

razem zresztą zdaje się, że słusznie, j Szwajcarią i Węgrami trudno byłoby

Siwowłosy wódz piłkarzy włoskich j marzyć o zwycięstwie, ale twierdzą,

zapomniał, że dwa tegoroczne zwycię j
ie a ' a k „Torino" zmusiłby Zemanna

stwa ze Szwajcarami i Węgrami, za- i do
kilkakrotnego wyjmowania piłki z

wdzięczą całkowitemu odmłodzeniu! siatki, a wynik końcowy nie kłułby w

błękitnej drużyny ze wspaniale grają- j
ocz

y cztero bramkową różnicą. Stare

cymi 9-cioma piłkarzami mistrzowskie as Y zawiodły sportowców włoskich

go „Torino".

Pamiętał on lepiej o triumfach

,,azzurrii', odniesionych w latach

przedwojennych, gdzie obok Oliviere-

go, Ravy, Andreolcgo i Meazzy pierw

sze skrzypce w ataku grał fenome-

nalny wówczas Piola i doskonały pra- i za Pomni-

woskrzydłowy Biavati. Była to dru-! T3CZEKIW4MU a

żyna słynuych nazwisk, która rozsła-1 \A/ ' "
na następne spo-

' V V tkanie międzynarodowe, Czecho-

i nadwyrężyły autorytet kapitana

Zw. Porażka wiedeńska iest obok

przegranej z Niemcami (1939 r. Berlin

5:2) najciemniejszym punktem w hi-

storii footbalu włoskiego i zdaje się,

że nie prędko sportowa Italia o niej

wiła imię piłkarstwa włoskiego po

całyin -świecie. I łym razem p. Pozzo

śniąc * o da-jvnych sukcesach, oparł

swój skład na słynnych gwiazdach pił-

karskich. Sięgnął więc po grającego

w B-ligowej „Novarze" Piolę, po sta-

rego bolończrka Biavatiego i po re-

prezentanta kontynentu śród. pom. Pa

rolę, mimo, iż ten wykazywał ostat-

nio bardzo nie ciekawą formę. Z

przedwojennych sław pojechał do

Wiednia jeszcze Campatelli (Interna-

zionale), który okazał się jednak już

w pierwszej połowie najsłabszym na

boisku i po przerwie ustąpił miejsca

rezerw, Castigliano. Tych czterech

graczy, plus bardzo niepewny bram-
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Boruty
czeka

robota
Przywrócenie Borucie praw A klaso-

wego zespołu, skomplikowało poważnie

kalendarzyk rozgrywek łódzkiej 'kl. A ,

ponieważ qgierzanie mają dotąd roze-

grane jedynie 2 mecze, podczas gdy po-

zostałe drużyny kończą już I rundę.

W.G . i D. postanowił wyrównać straty

w terminach, wyznaczając Borucie do-

datkowe spotkania, po zakończeniu

I rundy. Jeżeli więe nadal utrzymywać

się hędzie znośna pogoda, rozgrywki

mogą przeciągnąć się do Bożego Naro-

dzenia.

nowajcami wiedeńskiej klęski. Sen-

ność i ospałość Pioli, grającego na-

prawdę na B-ligowym poziomie, u-

sce utraconych kwalifikacji piłkarskich j karz Sentimenti IV, są głównymi wi-

zademonstrował nawyki polemiczne z

arbitrem, w wyniku czego został usu-

nięty z boiska. '

Kolfejarze grają bez formy i serca.

Gdyby wskutek jakichkolwiek zmian

strukturalnych utworzono' drugą ligę,

ZZK niestety nie miałoby do niej żad-

nych już kwalifikacji.

słowacja — Italia, które odbędzie się

14 grudnia na stadionie „Vittoria" w

Bari, kibice piłkarzy emocjonują się

conicdzielną orką ligową. Jnż obecnie

można przewidzieć, że walka o tytuł mi

strza Italii rozegra się w tym roku po-

między dwoma najlepszymi zespołami

Turynu „Torino" i Juventusem" a „Mi-

lanem" i Internazionale z Mediolanu

dla tych czterech drużyn kroczących

obecnie na czele 21 zespołów mogą być

jeszcze groźne F. C . „Bologna", „Geno-

vn" i rewelacja tegoroczna „Fiorentina".

Zeszłoroczny wicemistrz „Modena" po

sprzedaniu kilku graczy zatraciła swoją

dawną bojowość i znajduje się obecnie

w środku tabeli.

Trzeba przyznać, że handel graczami

uprawiany rok w rok po zakończeniu

sezonu, wywiera ogromny wpływ na

ny i Brazylii, tylko dwuch: Verdeal

(Genovu) i Zapirain (Internazionale)

okazali się godnymi następcami Leoni-

dasa, reszta po skończonym 6ezonie po-

wróciła za Atlantyk. Jak dotąd najle-

piej z zagranicznych piłkarzy spisywali

się, Węgrzy i Czesi.. I tak filarem- ^Bo-

logni" jest środkowy pomocnik- Sarossi,

najmłodszy brat słynnego gracza Feren-

cvarosu (Budapeszt), a w Juventusie

stole wyróżniający eię czechosłowak

Ai\pas i Węgier Rinces. Dwuch doskona

łych graczy czeskich kupionych w 19-16

roku przez Juvcntus zostało odsprzeda-

nych, Korostowel „Atuluncie" (Berga-

mo), a Wicpalek B-ligowemu „Paler-

mo". Jak z tego wynika mie tylko kluby

ligi A cieszą się posiadaniem, cudzo-

ziemskich zawodników, drużynom B i

C ligowym też nie wystarczają nr.pustui-

cy czy obrońcy domowego chowu.

Obok Wicpolka w zespołach drugo i

trzeciorzędnych gra jeszcze wielu cu-

dzoziemców do najlepszych z nich nale-

ży zaliczyć anglika Adcaka z FC. ,yPn-

dova" oraz Polaka Grzegorczyka, który

grając pod pseudonimem Jola jest naj-

lepszym napastnikiem US. Macerata".

Jeśli chodzi o Polaków to dłuższy ozas

na łamach prasy sportowej ukazywały

się wzmianki o pertraktacjach rzymskie-

go „Luzio" z naszym obecnym reprezen-

tantem Kulawikiem, który grając na te

renie włoskim w polskiej wojskowej dru

żynie, cieszył się sławą bardzo groźne-

go strzelcu. Nie wiadomo ile w tej

dzieliła się całemu atakowi, którego J kształtowanie się tabeli. Drużyna, która

anemiczne zegrania nie mogły być j ubiegłego sezonu e trudem potrafiłu

groźne dla świetnej obrony ausiriac- '

utrzymać się w gronie pierwszej ligi, po

Notatnik piłkarza ątolicy
Zarząd WOZPN uchwalą z dn. 21 li-

stopada przyjął w poczet członków Ro-

botniczy Klub Sporlowy „Slużewianka".
Władzo klubu reprezentują: prezes

—

Bukowski, sekretarz — Jackiewicz, kie-
rownik sekcji pilkl nożnej — Wrona.

Wczoraj zgłosił się do Związku
Klub Sportowy „Okopy" w Warszawie.

Kierownicze funkcje zajmują: prezes
—

Mizlellńskl, v.- prezes adm. — Jankowski,
sportowy — Nowakowski, sekretarz —

Więch, kierownik sekcji piłki nożnej —

Marcinkowski.

-jjj. Wydział Gier I Dyscypliny PZPN nie

wyraził zgody na przejście Zdzisława

Zgudki do Jedności Obowiązuje go dwu-
letnia karencja.

Wiktor Ustopadzki został potwierdzony
dla RKS „Mirków" w Jeziornie-

^WG I

zawodów

D po rozpatrzeniu protokółu
o mistrzostwo kl. B pomiędzy

RadoScią I OKS-em zarządził 4-ro minu-

tową dogrywkę na boisku w RadoScI.
Termin spotkania podany będzie w póź-
niejszym czasie.

^ Ukarano Jerzego Satwina (Zryw —

Wola) 4 miesięczną dyskwalilikacją.

Podajemy pozostałe wyniki niedziel-

ne rozgrywek mistrzowskich:

Dąb — Zryw Koło 2:2 (1:0). Bramki dla

Dębu: Komatowski I Królikowski,
ftezerwy 1:2 (1:1) dla gości.
Naprzód — Wola 2:4 (1:2). Wicher

(Kob.) — Start (Oi.) 3:0 V. o . Lotowlec—

EKD 3:0 V. o., TUR Grochów — Ordon

0:3 0. o., TUR Błękitni — TUR Błonie —

spotkanie nie odbyło sią.

PZT. nosi się z zamiarem zorganizo-

wania zimowego obozu treningowego

dla czołowych tenisistów i ew. junio-

rów.

Obóz taki odbyłby się w Warszawie

prawdopodobnie w okresie ferii Świąt
Bożego Narodzenia. Pod uwagę brane

są korty w hali na Służewcu, które sta-

raniem Legii będą, jak już donosiliśmy,

uruchomione za kilka dni. Haln będzie

ogrzewana do ponad 10 st. powyżej

zera.

wersji lansowanej przez rzymski „Cen

riere delio Sport" było prawdy w każ-

dym razie to jest pewne, że Kulawi^

pozostał wierny amatorstwu, a „Lazio"

po dziś dzień choruje na brak bramkob

strtzelnego łącznika.

Ostatnią sensacją jeśli chodzi o na*

by tek zagraniczny jest Węgier IstwaiJ

Mikę, środkowy napastnik budapeszteń-

skiego Farencvcrasu", kupiony przcł

,jBolognę". Kosztował on „bagatelkę"

25 milionów lirów, ale o ile sprawdzi

się to co o nlin mówią to bolończycy

pozyskają w nim gracza wysokiej

sy. To że Mikę. jest piłkarzem nio by<

le jakim, świadczy fakt reprezentowa-

nia przez niego 10-clokrotnie banw wg»

gierskich. Ostatni raz -grał Mike w roi

prezentacji w czerwcu przeciw Jngoełttn

•wii i był strzelcem decydującej ó wyni-

ku bramki. Mecz ten wygrali Węgrzy

3:2, a M-rke należał do najlepszych w

zwycięskiej drużynie.

Jolem

NARCIARZE WARSZAWSCY PRACUJĄ

W ub. sobotę odbyło się w lokalu KC

OMTUR w Wafcawio pierwszo organiza-

cyjno zebranie Warszawskiego Okręgo-

wego Związku Narciarskiego.

Nowo wybrany zarząd ukonc'.,:uowat się

następująco: prezes
— Marian Frlihauł, t

v.-prezco
— Władysław Boski, II v.-pro-

zoa
— A. Koianok, sekretarz — W . Lat-

liowiki, skarbnik — Marla Mjrcinkcwska.

Do okręgu warszawskiego zalicza się

również Łódź (C.).

Edmund Ejnlk. W pierwszej poruszonej
przez Pana sprawie radzimy zwrócić się
bezpośrednio do dyrekcji programowej
Polskiego Radia. 12,5 sek. na 100 m od-

powiada 536 pkt. fińskiej tabeli, kula 9,95
— 443 pkt. , kula 10,12 — 457 pkt., skolc
w dal 4,90 — 323 pkt.

Jóiof Ma. — Wrocław. Sprawa sędzio-
wania zagranicą bokserskich sptttkań
międzypaństwowych była, Jest I prawdo-
podobnie Jeszcze długo będzie tematem

żalów I skarg strony pokrzywdzonej.
Trzeba przyjąć zasadę, żo w ringu za-

granicznym należy być conajmnlej o 30%

lepszym od swego przeciwnika, aby wy-

grać spotkanie. Jeśli walka jest równa,
lub pozornie równa, to z góry można li-

czyć na utratę punktów. Smutna prawda,
z którą trzeba się jednak pogodzić. Te-

matowi temu poświęcimy oddzielny arty-
kuł.

Jerzy Janie. Limit wagowy poszczegól-
nych kategorii wag w boksie: papiero-
wa do 47,5 kg, musza do 51 kg, kogu-
cia do 54 kg, piórkowa do 53 kg, lokka
do 6Z kg, pólśrednia do 67 kg, średnia
do 73 kg, półciężka do 80 kg, ciężka
ponad 80 kg.

Skład Polski w meczu z CSR w Pozna-
niu (19-15 r.): Czarnocki, Rogalski, Komu-

da, GrQdkov/skl, Pisarski, Sobczak (dwlo
wagi środnieji Szymura i Klimeckl. Wy-
grali: Czarnecki, Grądkowski, Pisarski I

Szyrnura, zremisowali Rogalski i Sobczak.

Na pozostałe dwa pytania od|_o\vie
najlsploj Wydział Szkoleniowy PZB Po-
znań — Al. Marcinkowskiego 20.

A. Rozw. — Sopot. Tytuły wic-.- . LI:z<Sw

Europy zdobyli w 1934 r. w Budapeszcie
! Majchrzycki w średniej i Antczak w pól-

| cieikioj. W 1937 r. w Mediolanie Polus

j zdobył tytuł mistrza Europy w piórko-
wej. Chmielowski w średniej, a Sobko-
wiak w muszej i Szymura w półciężkiej
zostali wicemistrzami.

W 1939 r. w Dubiinlo mistrzem Euro-

py zoslal Kolczyński w półśredniej wice-
mistrzami Czortek w piorkowej. Pisarski
w średniej I Szymura w półciężkiej.

WARUNKI PEEPJUMEPAJY

od dnia 1 listopada
miesięcznie ... t> '7

kwortalnlo .. .. i

Wpłacać wyłącznie na sdie- <

cji — Warszawa, ut. Mo -.a

„Pizeglqd Sportowy", konto P. K O. ł-19,'3

CENY OGŁOSZEŃ
za 1 mm w tekśclo steiokoścł ładno]
szpalty — 60 tł, ttuslyrr druidem 100%

<UotoJ.


